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J .  K .  W .  X i ę ż n a  K a r o  I o w a ,  p r z y b y ł a  t u  
z W e j m a r u .

W iadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z n a d  g r a n i c y  R  o s s y  j s  k o  - P  o l s k  i 6 j ,  
d n i a  4. W r z e ś n i a .

( K o r r e s p  H a m b . )  —  P o g ł o s k a ,  ż e  X iąż ę  
N a m ie s tn i k  F e l d m a r s z a ł e k  P a s z k i e w i c z  z d o ­
t y c h c z a s o w e j  s ł uż by  w y s t ą p i ,  a b y  o b j ą ć  na-  
c z e l ne  d o w ó d z t w o  n a d  ca ł ą  w  p o ł u d n i o w y c h  
p r o w i r . c y a c h  z g r o m a d z o n ą  a r m i ą  Rossy j s ką ,  
p o t w i e r d z a  s>ię. N ie ty lk o  b o w i e m  s a m  Xi«jzę 
w  p r y w a t n y c h  s t ó su nk ac h  s w o i c h  t ak i e  p o ­
cz y n i ł  u r z ą d z e n i a , k tó r e  d łuż s ze j  m e b y t n o ś c i  
j ego na  p r z y s z ł o ś ć  d o w o d z ą ,  l ecz m i a n o w a ­
n i e  te ż  R a d z c y  S t a n u  F u h r m a n n  P r e z y d u j ą -  
c y m  W  R a d z i e  S t a nu  na  p r z y p a d e k  w y d a r z y ć  
się i n o gą cć j  n i e o b e c n o ś c i  s a m e g o  N am ies tn i ka ,  
n a d a j e  w i e ś c i  t e j  n ie jaką  p e w n o ś ć .  O d d z i a ł  
a r m i i  w s p o m n i a n e j ,  w ł a ś n i e  t e n ,  k t ó r y  p r z e ­
z n a c z o n o  n i  z a s ł o n ę  K o n s t a n t y n o p o l a ,  zo st a-  
w a ć  b ę d z i e  p o d  r o z k a z a m i  G e n e r a l e  jazdy,  
H r .  O r ł o w a .  —  R z ą d  Rossy  jski w a ż n ą  w ś r ó d  
o b e c n y c h  ok o l i c zn oś c i  i s u r oy yą  yy yda ł  notę

d o  g a b i n e t u  F r a n c u z k i e g o , d o ty c z ą c ą  się s t ó -  
s u r i k ó w  w y c h o d ź c ó w  Po lsk ich .  S p r a w a  ta,  
k tó r a  i n n e  d o  p o c z w ó r n e g o  s p r z y m i e r z a  w p ł y ­
w a j ą c e  m o c a r s t w a  m n i e j  o b c h o d z i ,  R o s s y i  
b e z p o ś r e d n i o  się d o ty c z y .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dn i a  9. W r z e ś n i a .

P o s t ę p o w a n i e  K o m m o d o r a  N a p i e r  m i n i s t c -  
r y a ł n e m u  K u r y e r o w i  d a ł o  p o w ó d  d o  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  u w a g :  „ W e z w a n i e  d o  w ł a d z  sy ­
ry j sk i ch  na s t ąp i ł o  d. 14. S i e r p n i a ,  w i ę c  o d w a  
dn i  p r ę d z e j , n i m  p o s l a n n ik  P o r t y  W i c e k r ó l a  
o t r ak t ac i e  z dn .  15. L i p c a  z a w i a d o m i ł .  _ A n ­
gielski  K o m m o d o r e  w k r ó t c e  p o t e m  k ro k i  n i e ­
p r z y j ac i e l sk i e  p r z e z  za b ra n i e  k i l ku  o k r ę t o w  
p r z e w o z o w y c h  r o zp oc z ą ł .  J e s t  t o  ł ak tu ro ,  
k t ó r e ,  z d a n i e m  n a s z e m ,  h o n o r  r z ą d u  an g i e l ­
ski ego upoś l edza .  P r a w o  n a r o d ó w  z e z w a l a  
n a  kroki  n i e p r zy j ac i e l sk i e  d o p i e r o  p o  w y p o ­
w i e d z e n i u  w o j n y .  Z a b r a n i e  o k r ę t ó w  e g i p ­
ski ch  na  w y s o k o ś c i  m o r z a  p r z e d  u p ł y w e m  
t e r m i n u ,  j es t  p o s t ę p o w a n i e m  z u p e łn i e  p o d o -  
b n e m  d o  b o m b a r d o w a n i a  K o p e n h a g i  i d o  i n ­
n y c h  c z y n ó w ,  p l a m i ą c y c h  p a m i ę ć  P i t t a .  1 u -  
s z y m y  s o b i e ,  z e  r z ą d  ang ie l sk i  do  t a k i ch  k r o ­
k ó w  n i e u p o w a ż n i ł , lecz że i n s t r u k ey e  N a p i e r a  
w  p r o s t  o d  L o r d a  P o n s o n b y  p o c h o d z ą , po s i a -  
da i ą c eg o  n i e o g r a n i c z o n e  p e ł n o m o c n i c t w o .
L o r d  P a l m e r s t o n  j e d e n  t y lk o  o b e c n i e  p o s i a d a
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środek , aby Francyi dow ieść ,  źe bru ta ls tw o 
eskadry angielskići jemu jest obce, t . j .pow in ien  
i Lorda Ponsoby i Kornmodora Napier ró w n o ­
cześnie od w o łać ,  inaczej zdaw ałoby  s ię , źe 
sam  wszelkiej się podejmuje odpowiedzialno­
ści. Gazety londyńskie wiele praw ią  o okru­
c ień s tw ach ,  jakich mieszkańcy Libanu od Meh- 
m eda doznaw ają ; ale jakież, pytamy się, A n­
glia daje w yobrażenie  o rzetelności ucywilizo­
w an y ch  rz ą d ó w , zabierając okręty przed w y­
pow iedzen iem  w o jn y ?  Jeżeli Anglia postępo­
w an ia  K ornmodora Napier nienapiętnuje,- jak 
się należy, skaza cała spadnie na jćj imię..,

T w ie rd z ą ,  że ministeryum francuzkie na 
notę Palm erstona bardzo z w ę z ło w a to  odpo­
w iedz ia ło ,  żaląc się, źe na W schodzie  już 
traktat w  w ykonyw anie  w p ro w ad zać  zaczy­
nają , podczas kiedy rząd angielski gabinet fran- 
cuzki o sw y ch  przyjaznych intencyach zape­
wnia.

Spokojność stolicy przez zabiegi rzemieślni­
k ó w  niedoznala więcej żadnej p rzerw y .

G i e ł d a ,  d n i a  9. W r z e ś n i a .  Giełda n a ­
sza w  takiem zamieszaniu i w  takiej obawie, 
że podobnego w idoku od rew olucyi lipcowćj 
nieprzedstawiała. — Ostatnie wiadomości z 
W s c h o d u  jak najniepomyślnie, na kursa w p ły ­
w ały .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  6.  W r z e ś n i a .

Pod  w zględem  podane; przez gazety F ra n ­
cuzkie pogłosk i, że o d byw ane  w  W indsorze 
z  Królem Leopoldem konferencye do no w y ch  
u k ład ó w  doprow adziły  i że skutkiem ich był 
projekt do podanej przez Anglią gabinetowi 
Francuzk iem unoty , uw aża  M o r n  i n g - C h r o ­
n i c i e :  „Co się tyczy takiej no ty , w  któreiby 
ośw iadczano , źe nie miano żadnych ku F ran ­
cyi nieprzyjaznych zam iarów  i źe jć| bynaj- 
irinići z załatwienia sp ra w  W schodu w yklu­
czyć nie usiłują, to p rzeciw  temu nie mamy 
nic do nadmienienia. Jeżeli zaś pogłoska do­
daje, iż nota ta ośw iadcza, źe ugoda z d. 15. 
Lipca nie |est pogróżką p rzeciw  Mehmedowi 
A łem u ,  lecz tylko do tego zmierza, aby się 
Baszy zapytać, jak sobie postąpić zamyśla, to 
nie ulega żadnej wątpliw ości,  źe ugoda w sp o ­
m niana jest czemś w ięce j,  aniżeli tylko intcr- 
pellacyą do M ehmeda Alego. Wiemy dobrze, 
do  czego stary Basza zm ierza; układ ten za ­
w a r to ,  poniew aż Europa ziszczeniu zrzędnych 
jego zam ia rów  zapobiedz postanowiła. Co 
się nareszcie tyczy kongres>u ( o  k tórym  po ­
głoska w spom ina) ,  mającego się odbyć w  W ie ­
dniu, w  celu załatwienia sp raw  W schodu  
wspóln ie  z F ran cy ę ,  może w p ra w d z ie ,  jeżeli 
się Francya z innerni m ocars tw y  połączy, kon­
gres takow y  później nastąpić, ale środek ta ­

k ow y  na nicby się nie przydał, dopóki Fran­
cyai swojei dotychczasowej polityki się trzyma."

zaburzenia  rzem ieśln ików, obiad reforme- 
r ó w  i pogłoski o now ych  zabiegach S zu an ó w  
w  Francyi sp o w o d o w a ły  M o r n i n g  C h r o ­
n i c i e  do uw agi,  źe rząd Francuzki zamiaru 
reorganizow ania  i umobilizowania ew ardy i  
n a ro d o w y ch  po całym kraju, zapew ne  zanie­
cha. " W rz a w a  w ojenna  (pow iada) spraw io­
na przez Ministeryum Francuzkie ,  w ojną  
tchnące postanowienia królewskie i zawzięte  
denuncyacye prassy w ydały  naturalny skutek. 
Iskry te w pad ły  w  część narodu Franeuzkie- 
g o , .k tó r a  się na,łat w iej zapala a tak spokoj- 
nosć publiczna zakłócona została. Karoliści 
w  zachodniej Francyi i republikanie po w ie l ­
kich miastach korzystając z tćj w rz a w y  wo« 
jennej w ołają: « 1'eraz nam  okoliczności sprzy- 
ja;ą.« Zresztą zdaje się, źe republikanie 
tą razą rozumniejsi, jak daw niej.  Nie p ro ­
k l a m u j  rzeczy pospolitej; zatknąwszy c h o rą ­
g iew  obrali sobie za godło p r a w o  po-  
w s z e c h n e  w y b o r ó w ,  a i to obwinęli r o ­
szczeniem , aby tylko każdy gwardzista  na ro ­
d o w y  był obmrcem. G dyby rząd obecnie 
rzemieślników* w  Lugdunie chciał uzbroić, 
obróciliby ci zapew ne oręż sw ój nasamprzód 
p rzec iw  zamożniejszym klassom. T o  samo 
nastąpiłoby w  Strasburgu. A gdyby cześć 
klassy robocze, na zachodzie uzbrojono, nie 
jeden może połączyłby się z Panem Bour- 
montem."

Z  d n i a  9. W r z e ś n i a .
W czoraj przybyła tu poczta W schodnio in­

dyjska; p rzyw iozła  w iadom ość z Chin źe 
p ierw szy oddział w y p ra w y  przeciw  C hinom  
dn. 30. Maia a reszta d. 2. C zerw ca  pod źa°le 
wyszła. Najęto m nóstw o sta tków  przew ozo- 
w y ch  w  Kalkucie a z Madras jeszcze w . W j  
wo,ska do Chin zaam barkow ano. Admirał 
Elliot z w y p ra w ą  tą zapew ne ku końcow i '  
C ze rw ca  w  Macao stanie. D ow odzi on naj­
potężniejszą flottą , jaka kiedykolwiek na m o­
rzu łndyjskiem się ukazała. S łychać, źe po­
dług planu operacyjnego nasamprzód na tw ier-  
dze na Bocca-Tigris uderzą ; ale i uderzenie na 
san? P^kdig ma być zamierzone. Admirał 
Elliot niefylko działaniom w o je n n y m , lecz też 
i dyplomatycznym czynnościom z ’ rządem  
chińskim ma przewodniczyć. — Gazeta Times 
donosi,  źe cata eskadra składa się z 19 okrę­
tó w  wojennych  o 18 — 74 działach; liczby 
osady w ojskow ej niepodaje ale w z y w a  rząd, 
żeby się miał na baczności i ostrożnie postęl 
p o w a ł .  _ Chińczycy bow iem  nie są pogardy 
godnemi nieprzyjaciółmi; kraj ich liczy 300 
m ilionów  ludności, prócz tego zapominać n i e - - 
należy, ie  Rossya na poruszenia Anglii w  tćj

v
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części św iata  bacznie uw aża  i że poselstwo
rossyjskie do Pekingu juz się w ybra ło .  YVspo- 
mniona gazeta przy tei sposobności wyraża, 
że Uossya w y p ra w y  swej przeciw  Chiw ie b y ­
najmniej niezaniechała, że może w id ząc ,  jak 
potęga Anglii w  Indiach przez rozprzestrze­
nienie granic aż do Kabulu znacznie osłabioną 
została a przez w y p ra w ę  chińską jeszcze b a r­
dziej się osłabia, znienacka zamiary swoje 
xv  Azyi do skutku p rzy p ro w ad z i ,  podczas 
kiedy przez zawiązanie traktatu  londyńskiego 
uw agę  Anglii od Azyi ś rodkow ej odw raca  
i ją dostatecznie w  L ew anc ie  zatrudnia. 

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dnia 31. Sierpnia.

W ieczorem  dn. '28. rząd drogą telegraficzną 
zaw iadom iony został, źe w  (Jastello Branco 
pow stan ie  w o jskow e  w ybuch ło  i że 6ty pułk 
piechoty zbun tow aw szy  się tamże do Abran- 
tes w y ru sz y ł ,  którego to miasta załoga z bun ­
tow nikam i połączyć się miała. W ołano : 
« Precz z Ministrami! Niech źyie konstytucya 
z r. 1820.!“ Podobnie i oddział jazdy z Alen- 
tigo przeszedł do p o w s tań có w . Jakkolwiek 
bun t  ten groźny o b aw ę  w z b u d z a ,  tuszą so­
bie jednak , źe w kró tce  przytłumiony zosta­
nie , jeżeli tylko O p o r to  (miasto) rządow i 
w ie rn e  pozostanie; aby zaś je w  wierności 
u trzym ać, Deputow anego Avilę jako G u b e r ­
natora cywilnego do O p o r to  wysłano.

E K * P ł \Z A l e x a n d r y i ,  d. 24. Sierpnia.
{Gaz. jtow. lipska.) — Admirał Stopford z 

dw o m a okrętami liniowemi stanął tu na ko­
tw icy ,  tak , iż obecnie eskadra złożona z 3ch 
ok rę tów  l in iow ych, trzech fregat,  2. k o rw e t  
i 2. s ta tków  p a ro w y c h ,  w  obliczu Seraju się 
rozłożyła. O koło  bateryi po praw ćj stronie 
Seraju rozciągającej się aż do szpitalu, gorli­
w ie  pracują- _ Budują ją z w o r ó w  pełnych 
piasku, ale mimo wszelkiego starania niezdo- 
łano jćj dotychczas uzbroić.

Dnia dzisiejszego o godz. 9. Generalni Kon- 
sulowie Anglii i Austryi Wicekróla odw iedz i­
li, aby zażądać pewnej i s tanówczej o d p o ­
w iedzi na ultimatum dla Rifaata Be;a, posła 
z Konstantynopola. Basza p rzy rzek ł ,  że ją 
da w  przeciągu czasu aż do północy dnia po- 
zajutrzejszego, kiedy z tą chwilą u p ły w a  te r­
m in dla Syryi;  o godzinie 4., jak zwyczajnie, 
pojechał do ogrodu swego G ibarra ,  gdzie 
przyjacio łom  sw oim  i dw orzanom  powiedział, 
źe Xiąźę Metternich oszukać się dał, podpisując 
ten  traktat, źe on (M ehnied) mimo to w  jedność 
m ocars tw  n iew ierzy , £e w ;ęc n jc przeciw  n ie ­
m u  nieprzedsięwezm ą. Zdanie to stało się 
u  niego fixacyą. t ’Wardya narodow3 P®* 
Wtórnie się ćwiczyć zaczyna.

D z i e n n i k  s p o r ó w  obejmuje jeszcze na­
stępujące doniesienie p ry w a tn e  z Alexandryi 
z d. 26- Sierpnia: »Basza od konsulów  czte­
rech  m ocars tw  zawiadomiony zosta ł ,  że 
p i e r w s z y  t e r m i n  d z i e s i ę c i u d n i u’p ł y- 
n ą ł .  Konferencye między Baszą, kojisulern 
Irancuzkim i p o s łe m , Hr. W alew skim , bardzo  
często się odbywają. Nieminie ani dnia w  k tó- 
rym by  dyplomaci w spom nieni do Baszy się 
nieudawali- Angielsko -austryacka flotta stoi 
p rzed wnijściem do portu. Pow iadają , że 
na pokładzie ok rę tów  angielskich jest 6000 AI- 
bańczyków. Jedynie  tylko Francya Baszę 
teraz wstrzymuje;^ gdyby nie w zgląd na nię, 
armia Ibrah im a jużby była przez Taurus  p rze ­
szła. Zawsze jeszcze m am  nadzieję, źe pokój 
zostanie ocalony."

A m e r y k a .
Z  Now ego Jo rku  piszą: O debrano  w  Ha- 

vrze gazety amerykańskie po 10. L ipca: Bil 
znany pod nazwiskiem S u b  T r e a s u r y  b i l l ,  
to ogromne zagadnienie, które od tak daw n a  
było polem b itw y  d w ó c h  wielkich s tronn ic tw  
dzielących kraj cały, dawniej już przez Senat 
przeszedł i w  izbie rep rezen tan tów  tak iź go 
m ożna uważać za obowiązujące praw o. Jest  
to  największy p raw o d aw czy  w y p ad ek ,  gdyż 
jest p rzyprow adzeniem  do skutku zasad d e ­
mokratycznych. T en  bill oddziela zupełnie 
Banki od Bządu co do f inansowych stosun­
ków . N ow e p ra w o  upow ażnia  do ustano­
wienia  no w y ch  sk ładów  dla publicznego gro­
sza, coś w  rodzaju p o b o rc ó w  generalnych 
francuzkich.

Rozmaite wiadomości.
“Tygodnika ro ln iczo-przem ysłow ego" pod 

redakcją T. W . Kochańskiego, w yszedł Nr. 
33. i obejmuje: 1) O własnościach fizycznych 
i chemicznych części sk ładow ych gruntu. 
(C iąg dalszy.) 2) Sposób pomnożenia piękno­
ści i dobroci o w o c ó w  w  sadach. 3) Pożytek 
z posm arow ania  d rzew  o w o c o w y c h  w ap ien ­
nym rozciekiero. 4) Ulepszenie w  fabrykacyi 
cukru. 5) Porów nanie  kosz tów  fabrykacyi 
cukru z buraków  w zględem  kosztów  fabry­
kacyi z trzemy w  krajach pod rów nik iem  p o ­
łożonych. 6) Sposób robienia chłeba z kar­
tofli, podług podania p. B ourdon d’Aiguisy. 
7) ^  iadomosci czasowe,.

F a r b o w a n i e  k o k o n ó w  j e d w a b n y c h .  
*— N iedaw nem i czasy nadmieniano w  pismach 
publicznych, o p ew n y m  sposobie farbow ania  
jedw abiu  w  ciele robaczka jedw abnego ,  któ- 
ry to  środek w e  W łoszech odkryć miano. 
Fan Bonnafous, korespondent paryskiej aka-
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dem ii umiejętności i gor l iw y  rozkrzew iciel  
jed w ab n ic tw a ,  doniósł teraz lis tow n ie  uczo­
nym  członkom  tejże akademii, iż się mu p0 . 
w io d ło  odkryć sp osób , którym to farbowanie  
się uskutecznia W iad om o, iż C hińczykow ie  
dla'nadania w iększej  białości jedw abiu , po­
sypują bardzo delikatną mąką ryżow ą liście, 
którćmi sw o je  robaczki karmią. Włosi w ię c  
Wpadli n ied aw no na myśl posypyw ania mor­
w o w y c h  liści substancyą i n d y  g o  albo ma- 
rzaną, i tym sposobem  p o w io d ło  się im uzy­
skać zupełnie błękitne i ró ż o w e  oprzędy, 
któreto p ostępow anie  pierwsi w ynalazcy  z ta­
ką troskliwością taili.

l y t u ł  b a r o n a  był daw n ych  cza só w  w e  
Francyi w  tak w ielk iem  p ow ażaniu ,  iż z na­
b ożn ego  uwielbienia n a w e t  go Ś w ię ty m  na­
d aw an o .  „Złożyła o n a « ,  m ó w i  Froissard o 
p ew n ć j  osob ie ,  «przed b łogos ław ion em  cia­
łem  barona Jakóba śluby sw oje .

K o b i e t y  d r u k a r z a m i .  — W ło ść  G er- 
nay położona przy gościńcu , który z Paryża 
do Fontainebleau p row ad z i ,  zbogacona będzie  
w k r ó tc e  przem ysłem  , który w  sw o im  rodzaju 
s ła w ę  jćj zjedna. P ow stan ie  tam n o w a  dru­
karnia, do której sarnę tylko p łeć żeńską 
p rzy jm o w a ć  będą. Zecery, korektorowie,  
drukarze, zgoła wszystk ie stopnie armii typ o­
graficzne! , wystąpią w  ubiorze kobiecym  
P e w ie n  Anglik miat d a ć  p i e r w s z y  p o m y s ł  d o
tego przedsiębierstwa.

W i e l k a  t a n i o ś ć .  —  W  B aw ary i i W ir­
tembergii w  porów naniu  z inriemi państwami,  
jest tak wielka taniość w  gospodach, iż po­
dróżni w  tych krajach pod w zg lę d e m  wydat  
k ó w  p ien iężnych , bynajmniej użalać się nie  
m ogą. 1 tak w  M onach ium , |ak Fan L ew ald ,  
w y d a w c a  dziennika „Europa11 d onosi ,  w  ka 
w iarn i F r e u e n  za 9 krajcarów dostaniesz ro  
s o łu , sztukę mięsa i jarzyny, a d odaw szy  3 
krajcary, będziesz miał pieczeń i sałatę. 
W szystk o  to jest czysto i smacznie sporządzo­
ne. —  W sztulgardzie za 24 kr. siadasz do 
w yśm ien itego  tables d ’hotes, który znajdziesz 
za s taw ion y ,  nietylko rybą, dziczyzną i m łodą  
jarzyną, ale n a w e t  tein w szystk iem , co tylko  
pora roku z sobą przynosi.  Nad 00. kr. za 
obiad nie przyjmują, naw et  najznaczniejsze 
o b e r ż e ,  î  da ą za to ośm p ó łm isków  ró w n ie  
jak i należące do tego p rzysm aki, w e t y  i t. p.

d z i e ń  21.  m i e s i ą c a  b i e ż ą c e g o ,  
o godzinie 10tej zrana przed Dyrektorem Kan-  
cellaryi Heder w  miejscu posiedzeń Sądu. 
C hęć kupienia mający w z y w a j ą  się nań ni- 
niejszem.

P ozn ań ,  dnia 16. W rześnia r. 1840. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e ra s k o - m i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przez Kommissarza podpisanego Sądu Ziem­

sko-m iejsk iego ma być w  terminie
d n i a  2 9 .  W r z e ś n i a r. b. 

i w  dni następujące pozostałość ruchoma po 
F r a n c i s z k u  alias A r i d r z e | u  G r z e s z k i e -  
W 1 C Z U  proboszczu w  d n i u  3 .  Sierpnia r. b. 
w  J a r o c i n i e  zm arłym , w  domu jego zej­
ścia, s iadająca się z żyjącego inw entarza  
gospodarczego sp rzętów  d o m o w y c h ,  mebli,  
sukien, książek, zboża i innych rzeczy naj­
w ięcej  dającemu za g o tow ą  zaraz zapłatą 
sprzedana. O chotę kupna mających zapra-  
sza Się. r

Gdyby ktoś p raw o  w łasności  lub inne pre- 
tensye do p rzed m io tów  pozostałości m ieć  
m niem ał,  ma się w ię c  w cześn ie  jeszcze przed  
terminem zgłosić i tw ierdzone  przez niego  
praw o u dow odnić ,  w  p rzec iw n ym  razie sp rze­
d a ż  n i e z a w o d n i e  n a s t ą p i .

P le s z e w ,  dnia 1. W rześnia 1840.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m  s k o -  m i e js k i.

Czytelnię dziel najnowszych francuz- 
kich znacznie powiększyłem i urządziłem 
w sposób dozwalający korzystać z niei 
i osobom zamiejscowym.

J- K. Z u p a ń s k i ,  w  rynku JW 70.

C e n y  t a r g o w e  
W m ieście  

P o z n a n i u .

O B W IE SZ C Z E N IE .
D o sprzedania starego na p od w órzu  podpi­

sanego Sądu Ziemsko miejskiego stojącego 
budynku, który natychmiast zniesionym  być  
m a , najwięcej dającemu, w y zn a cz o n y  jest 
termin na

Pszenicy szefel 
Zyta . . .
Jęczm ienia  dt. 
O w s a  dt. . 
Tatarki dt. 
G rochu dt. . 
Z iem iaków  dt. 
Siana cetnar  
S łom y  kopa . 
Masła garniec . . 
Spirytusu beczka .

Dnia 16. W rześnia  
1840. r.

od
Tal. igr. f,,n

do
Tal. »gr. fen.

2 2 6 2 5 1
1 6 9 1 8 3

— 24 — — 25 ---
--- 24 6 — 25 6

12 6
_

13 6
— 22 — — 23 6
4 — 4 10
1 20; — 1 22 6

18, - 1 — 19, — I

.


